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~:~;:t~~: wa':f~~~~~~ I Wy do· . hyc 1· e Iii z wielu udogo· 
dnień i ulg. Ostatn•o 
jednak władze au­
stralijskie cofnęły 
wszystkie przywlle 
je dla Anglików. zo 
>tali oni między tn· 
nymi eksmltowam 
i mieszkań, zajmo· 
wanych bezplatme 
na mocy obowiązu· 
jąeego do niedawna 
<arządzen1a władz. 

w.ęgla wzrasta 
I 

· Niektórzy z em1gran 
•ÓW stawtall czynn) 
opór przeciwko po· 
<bawieniu ieh dachu 

nad głową. 
Na zdJęciu: policja 
australijska przy u­
tyciu siły usu wa e· 
migrantów anglel· 

skicb z mleszkail. 
Fot. - CAF 

W' Niemrzech zach. remilitaryzacja 
w -7VRD budowa nowego zyc1a 

ow·a budżety 
jednego narodu 

Premier Grołewohl demaskuje 
zgubną dla Niemiec politykę Adenauera 

Tylko nieliczne kopalnie nie przełamały trudności 
KATOWICE. - W WIELU KOPALNIACH JUŻ PIERWSZE DNI 

LUTEGO BR. PRZYNIOSŁY DOBRE WYNIKI W WALCE O RYTMI~ 
CZNE WYKONYWANIE DZIENNYCH ZADAŃ PRODUKCYJNYCH. 

ZAŁOGI KOPALŃ ANALIZUJĄ I WPROWADZAJĄ W ZYCIE 
WSKAZANIA ZA WARTE W PRZEMÓWIENIU PRZEWODNICZĄCE­
GO KC PZPR, PREZESA RADY MINISTRÓW, BOLESŁAW A BIE­
RUTA. WYGŁOSZONYM NA NARADZIE AKTYWU PARTYJNEGO 
I GOSPODARCZEGO, JAKA ODBYŁA SIĘ W DNIU 30 STYCZNIA BR. 
W KATOWICACH. 

W NIEKTÓRYCH JEDNAK KOPALNIACH WALKA O PLANOWE 
WYDOBYCIE WĘGLA NIE PRZEBIEGA JESZCZE WŁASCIWIE. 

niu bież. roku nie wykonywaly pla­
nów. Wśród kopań tych wyróżniły 
się w lutym szczególnie, kopalnie 
chorzowskie. 

Spośród załóg, które jeszcze w sty 
cmiu nie realizowały planów wydo­
bycia, o poprawie w wykonywaniu 
zadań dziennych w lutym br. mel­
d1,1je załoga kopalni „Dymitrow", 
która do dnia 4 bm. przekracza swe 
plany dzienne. 

Nie dość jeszcze intensywnie wią­z głęboką uwagą załoga w kopal miesiącu zeszłoroczne trudności i 
ni „Ludwik" wysłuchała sprawozd'I wykonać plan produkcji z nadwyż. czyły się do walki 0 plan m. in. zało­
nia swoich delegatów na konferen- ką załoga „Andaluzji" uzyskała już gi kopalń: „Mysłowice". „Wleczo­
cję węglową z prezesem Rady Mini. 2 lutego br. 194,4 proc. planu dzien- rek'', „Rozbark", Dębieńsko", „Kle-

i 
ofas", w których w pierwszych 

strów, Bolesławem Bierutem. nego, a 4 lutego podwyższyła ten dniach lutego istnieją niedobory w 
Załoga kopalni . „Ludwik" podjęła . wynik d1l 107,l proc. wydobyciu. 

na ~ebraniu szer~g zobowią_zań, zmi.o I * .., * Kopalnia „Mysłowice" wykonałl!I' 
rzaJącyc~ .w ;nysl wskazan preze: Wlłlka o wzrost wydajności i ryt- np. w ciągu czterech dni lutego 
Ra~y _Mimstrow. do <l:8lszeg~ US-J? mkzne wykonywanie dziennych pla zaledwie 83 proc. planu i porostaje 
wnii:ma pracy .mechanizmami, zwi~k nów produkcyjnych daje już dobre od dłuższego czasu daleko w tyle na 
szema .dys~yplm~ pracy i poczuci.a wyniki również i w niektórych z wet za załogami pracującymi w zna 
~pow~e~zialności za pl~ny szczegol tych kooall1. które jeszcze w stvcz- cznie trudniejszych warunkach. 
nie wsrod dozoru technicznego oraz i · ·~-· ~~~~~~· ~~~~~~· ~~~~~~~-~~~~~~~~~~-­

do lepszego z.organiwwania ;>racy w 
przodkach. 

BERLIN. - Izba Ludowa Nie-1 naszej republiki, zwh1zane z prowokacja· 
mieckiej Republiki Demokratycz ml, agresywnymi oświadczeniami 1 mili· 

j ł 4 b b d d 
tarystycznyml przygotowaniami rządu 

W ·koi}a1ni „Ludwik". w której ża 
den z od.działów produkcyjnych nie 
wykonał planu za grudzień 1952 r., 
w 06tatnich dniach stycznia wykona 
lo zadania planowane sześć: oddzia­
Mw. W miesiącu bieżącym górnicy 
„Ludwika" nie obniżyli tempa mobi 
łizacji do walki o węgiel. Wydajność 
zakładowa w stosunku do uzyska­
nej w styc-n1iu W"Zrosła o dalszy je­
den procent. 

ne rozpoczę a m. o ra y na Adenauera. · 
rządowym projektem budżetu Już 1 maja 1952 r. prezydent Pleck w 
na r 1953 •posób niedwuznaczny ostrzegł, że w wy 

• .' \)adku wprowadzenia w życie wojennego 
DyskusJe nad projektem bud- ,układu ogólnego", Niemiecka Republika 

żetu na r. 1953 odzwierciedlają- Oemokratyczna będzie mnslała zorganl· 
cym dalszy rozwoJ gospodarki ~ować zbroJn~ obronę '.'aszeJ ojcznny. 

• Było to powazne ostrzezenle, po którym 
NRD zapoczątkował premier podjęliśmy wysiłek. 
NRD, Otto Grotewohl, :wygła- Utworzenie narodowych sił zbrojnych 
szając obszerne przemówienie. 'l1e zagraża Innym narodom, ponieważ 

Coraz wytrwalej i pomyślniej wal 
czą o realizację planów wydobycia 

• . . ~ele tych narodowych sil zbrojnych nl-
Grotewohl podkreslil, ze W NRD fdy nie będą agresywne: będą one siu, 

konsekwentnie wprowadza się w ży \yły wyłącznie zapewnieniu poltoJu 1 o­
cie uchwały poczdamskie, zapewnia- . chronle naszych wewnętrznych osiągnięć. I 

górrJcy kopalni „Andatuz.ja". Poglę 
biając doświadczenia styczn.iowe. 
które pomogły im przełamać w tym 

jące odbudowę jedności Niemie<: na ---------------------------------­
demokratycznej podstawie i zawar­
cie sprawiedliwego traktatu pokojo-
wego z Niemcami. · 

Obecnie - kontynuował Grotewohl -
naród niemiecki znajduje się w obliczu 
decyzji, które będą mlaly ważne kon­
sekwencje. Pogwałcenle uchwal poczdam 
,i;kicb I odrzucenie Ich przez zachodnie 
mocarstwa okupacyjne przeszl<odzlly Jak 
najszybszemu i pokojowemu uregulowa· 
nlu problemu niemieckiego. 

Grotewohl wskazał, że wobec rozbicia 
Niemiec, Niemiecka Republika Demokra· 
tyczna stala się ośrodkiem aktywnej wal 
kl o przywrócenie jedności narodu nie­
mieckiego, o traktat pokojowy z całymi 
Niemcami. - Cale lata naszej pracy -po· 
wiedział Grotewohl - mijaJy pod zna­
kiem RIPzlomnej woli porozumienia, któ­
re dotychczas nie zostało osiągnięte 
wskutek sprzeciwu bońskich polityków 
rozłamu I wojny. 

W NRD - oświadczył Grotewohl -
prawie 13 milionów osób wypowiedziało 
się w rderendum przeciwko polityce 
Adenauera, a w Niemczech zachodnich, 
Wg ostatnich danych, już przeszło 15 
millonów Niemców, mimo terroru I prze 
śladowań, wystąpiło przeciwko adenaue· 
rowskiej polityce przygotowań wojen­
nych. 

Jasne Jest, że ludność pracująca Nie· 
mlec nie chce byc wprzągnięta do wojen· 
nego rydwanu Adenauera. Coraz wię­
cej ludzi pracy Idzie za partią komuni­
styczną, daje posłuch jej wezwaniu do 
Jedności akcji. 
Następnie Grotewobl pt'Zeszedł do ana· 

lizy projektu budtetu państwowego NRD 
na r. 1953. Porównując przedstawiony do 
zatwierdzenia Izbie Ludowej budżet NRD 
z niedawno uchwalonym w Nlemczecl1 
zachodnim budżetem bońskim, Grote· 
wohl wykazał, że budżet NRD służy WY· 
łącznie celom pokojowym, podczas gdy 
budżet rządu bońskiego jest budżetem re­
mllltaryzacj1 I przygotowaii wojennych. 

W zakoiiczeolu swego przemówienia Gro 
tewohl oświadczy!: 

Ze zrozumiałą troską, ze spokojem śle· 
dzlmy trzeźwo wydarzenia na granicach 

Głód 
w Brazylii 

NOWY JORK. - Z doniesień pra­
s y brazylijskiej wynika, że w wielu 
rejonach Brazylii panuje głód. 

Dziennik „Correio da Manha" po­
d aj e, że w licznych miejscowościach 
część ludności żywi się trawą, ratu­
j ąc się w ten sposób od śmierci gło­
dow ej. W stanie Sao Paulo - pod­
kreśla dziennik - kończą się zapa­
sy ryżu. 

W stanie Amazonas - jak podaje 
dziennik „Imprensa Popular" - nie­
usta nnie pogłębia się nędza ludności. 
Panuje tam bezrobocie. Po ulicach 
miast krążą tysiące żebrzących męż­
czyzn, kobiet i dzieci. 

• • we Francji powszechne oburzenie 
w Bonn policja strzeże wysłanmka Wall-Street 

Szantaż Dulles-a 
to metoda skuteczna tylko na sprzedajne rządy 

Podżegacz wojenny nr 1, pełniący obecnie z łaski Wall-Street 
funkcje sekretarza stanu w rządzie USA, odbywa błyskawiczne turnee po 
stolicach Europy zach., aby tam wywrz.eć presję na rządy, idące po­
słusznie na pasku panów zza Atlantyku. Celem podróży Dullesa, które­
mu towarzys~dyrektor tzw. „urzędu bezpieczeństwa wzajemnego" Stas­
sen, jest zmuszenie rządów Włoch, Francji, Ang1ti i Nłeiniec zach. do 
szybkiego przeprowadzenia ratyfikacji traktatów wojennych. 

W końcu stycznia br. rozpoczęto pra 
ce przy budowie nowej części Cen­
tralnego Parku Kultury na Powiślu 

w Warszawie. 

Połów na arktycznych 

Na zdjęciu: wywózka gruzu z tere­
nów między wiaduktem mostu Po­

niatowskie;io a ul. Książęcą. 

CAF - rot. Zriz. Wo40wl•' skl. 

PARYŻ. - Francuskll prasa burżoazyJ· 
na nie ukrywa goryczy I rozdrażnienia 
z powodu brutalnego nacisku „gości" a• 
merykańsklch na rząd francuski. 

Oświadczenie 

Elizabeth l1 hnn 

Przyjdzie czas 
że naród amerykański 

• zrozumie 

I Podczas swej podróży Inspekcyjnej 
Dulles I Stasse uciekają się do metody 
szantażu I dają do zrozumienia zależnym 
od USA rządom, że w razie dalszego ocią­
gania się krajów zachodnlo-europejsklch, 
Ameryka odmówi swojej ,,pomocy". 
Niemało protestów wywołały również 

Flotyll a trawleró w 
w prasie francuskiej wiadomości, że ' •1 d I k• • d ' 1 

Dulles zażąda! od Francji zaakceptowania powroc1 a „ a e 1e1 po rozy 
polityki amerykańskiej w stosunku do • 
Chin Ludowych. Różne dzienniki protP· p I d • 
stują przeciwko tego rodzaju żądaniom o SC y mar V n a r1 e o po w 1 Cl a I ą 
ame rykańsklm. 

n:ś~r~ n~~z~~~~e~;ir~l~I t~lęz:ż;d~a~; 0 serdecznej pomocy radzieckich kolegów 
od n 11s pewnego dnia, byśmy ginęli dla GDYNIA. - Dalekomorska flotyl-1 Jednostki naszeJ· floty rybackieJ· w 
Czang Kai-szeka. 

„L'Humanite" podkreśla, te w komun!- la_ polskich_ trawlerów? która J?O prz~ okresie dwumiesięcznych połowów 
kacie oficjalnym o paryskich rozmowach prowadzeniu w. r. 195~ połowow .. pro na morzu Barentsa odniosły poważ. 
z Dullesem I Stassenem, nie można zna- bnych po raz pierwszy w hIStoru na 
leź~ żadnych wskazówek, które by świad . ne sukcesy. Pomimo ciężkich warun 
czyły o oporze obecnego rządu wobec szego rybołowstwa dokonywała nor- k. dł t ł h to 
awanturniczej politykl amerykańskiej. malnych połowów ryb na arktycz- 0.w pracy, . ugo rw_a _yc sz ;-

NOWY JORK. - w czasie procesu 13 Toteż „l'Humanlte" wzywa wszystkich nych lodowiskach Skolpen-Bank i mow, mrozów I burz sruegowych o­
przywódców Komuni~tycznej Partii Sta- patriotów, by nie ustawali w wysllkaeh Ki."ldiń-Bank, na Morzu Barentsa, Po raz panującej nocy polarnej, zdały 
nów Zjednoczonyc.h przed oqłoszcniem na rzecz utworzenia takie~o rządu, któ-
wyroku wszyscy oskarżeni złożyli 0 . ry potrafllby oprzeć się szanta:l:owl anie- wróciła w 05tatnich dni.ach do baz całkowicie egzamin i przywiozły 

kto f esl jego wrogiem 

świ<>dczenia demaskując proces Jako rykllńsklemu. I by wzmogli walkę prze- rybackich w Gdyni i w Swinoujś- wielkie ilości dorsza, łupacza, kar-
represje kół rządzących Stanów Zjed- clwko ratyfikacji bońskiego „układu o- · , 
noczonych, w celu całkowiteqo zdła- gólnego" I ukladu o „armil europeJ· CIU. mazynow oraz innych ryb mórz pół-
wienia w kraju swobód demokratycz- sklcJ". nocnych. 
nych t wzmożenia przyqotowań do no- BERLIN. - Z Bonn donoszą, że s • d 

1
.
1 

Najpoważniejsze sukcesy w poło-

weJ.11":.~/,~rh Flynn oświadczyła , :te klasa przybyli tam sekretarz stanu USA zp1e zy I owscy wach uzyskały trawlery „Wulkani.a", 
d q · z · d c. eh przez John Foster Dulles oraz szef tzw. 

~~~z!ą~ili"a;'1J';w do{!,..r~ ~oany zbrojenia: „urzędu wzajemneg.:> bezpieczeń- potrzask U „Suriusz" i „Orion", przekraczając 
ponieważ bo• s•ę wzmaqająceqo się stwa" Stassen, którzy spotkają się W poważnie swoje plany. 
wsród narodów świata praqnienia wol- z · 
riości . z Adenauerem, przywódcą prawico- TIRANA. _ Dzienniki albańskie za- wielkim uznaniem wyrażają się 

Flynn podkreśliła, że mimo prób za- wych socjalistów Ollenhauerem oraz mieszczają komunikat Ministerstwa załogi polskich trawlerów daleko-
qłuszenia qłosu prawdy nastąp• czas, z b. generałami hitlerowskimi. Spraw Wewnętrznych Albańskiej Repu- morskich, które łowiły ryby w od.le 
qdy naród amerykański zrozumie, oż bliki Ludowej, który stwierdza, że orq;i 
prawdziwymi jeqo wroqami są ludzie Przedmiotem rozmów będzie spra- na bezpieczelistwa przy pomocy ludnoś głości ponad 2 tys. mil morskich od 
qotow• do rozpętania wo jny, aby rozsze wa przeforsowania ratyfikacji ukła- ci unieszkodliwiły ostatnio 20 szpieqów kraju, o wydatnej pomocy radziec-
rzyt swą władzę na cały świat. dów wojennych, przyspieszenie dywersantów. kieJ bazy polarneJ· rybołówstwa 

- Jestem dumna-powiedziała Flynn Na podstawie znalezlon~h przy nich mor 
-z roli, jaką my komuniści Stanów Zje· wskrzeszenia Wehrmachtu i faszy- dokumentów ustalono, że 'byli oni prze- skiego w Murmańsku. 
dnoczonych wraz z komunistami .:ałeqC1 z11c;ja Niemiec zachod.nich. szkoleni w titowsklch osrodkach szpie· p ,_,_. 'ed _....._,_ -~· · li 
św•ata odąrywamy w wal~e o pokój. Bezposrednlo po przybyciu na lotni- qowsk1ch, a następnie pr::erzuceni zo- O.i.:;Klffi J n....,,1.1\.otn Muzy . po-

Pettis Perry stwierdził, że klasie sko, Dulles pod ochroną licznych oddzia- stali na terytorium Albanii dla uprawia mocą kapitanowie radzie<:k.ich tra-
rządząceJ w Stanach ZJedr.oczonych nie łów policji udał się na przywitanie z nia szpieqostwa, terroru 1 dywersji. wlerów. Drogą radiową uprzedzali 
uda się z:i1weczyć partii komuni~.tycz· Adenauerem do siedziby szefa rządu boii· Komunikat podaje nazwiska 1 charak · f1 t 11 d 1 k k 
nej, tak Jak nie udało sit; Hitlerowi 1 sklego. Na domach ullc, którymi prze- I terystykę tych szpieqćw 1 dywersantów oni naszą O Y ę a e otnors ą o 
Mussoliniemu. Jeżdżał sekretarz stanu USA widniały na· 1 Wszyscy ono - to byll obszarnicy oraz zbliżającym się sztormie, wskazywa. 

Wszyscy oskarżeni stwierdzili, że u- plsy: „Precz z Dullesem!" b. oficerowie faszystowskich wolsk oku li miejsca najbogatszych łowi-sk oraz 
ważają sprawę. o którą walc;ryli 1 wal- Sle1zibę Adenauera otoczono gęstym pacyjnych, którzy uciekli d:> Juao~ła- pomagali w nawiązaniu laci.ności 
czą za sprawę słvszn'l i Sii pewni, te kotdonem policji. by nie dopuśc•c do de- wii i tam zestali zwerbowani do wywia- . . 
scri.'wa ta zwvcieży. -:, mon:;tracJI nrzcd iimacbeDl rzadu. du titowskic'!o. ,rad1oweJ z kraJem. 
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Za zasłoną fałszu 

oznacza Co 
zakłamania Dokumenty oskai:_żajq 

• 
„wolność pracy" po amerykańsku Sosnkowski - wieczny, słllżący 

Propagatorzy „amerykań€kiego stylu żyd.n" najgłośniej bodaj 
i najbairdziej natarczywie rek1amuj ą panującą rzekomo w Stanach Zje­
dnocronych „wolność osohli•stą" i „wolność pracy". 

. Stany .ZjednocZ10111.e - gło:szą amerykańscy mężowie stanu - to kraj 
„mczym nie ~powanych, swobodnych wysiłków ludzi pracy''. „Na­
szą najcenniejszą zdobyczą jes.t walność pracy" - krzyczą przywódcy 
Amerykańskiej F~eracji Pracy. O „wolno&i pracy" w USA mówią bez 
przerwy amerykań-scy przed•sita•wide le w Rad;z;ie Społecznej i Go.spcda.r­
czej ONZ, amerykańStkie ośrodik,i informacyjne po•za granioami kraju 
or.az c.w.sopk;m.a iłustrowane, zalewające rynek księga.reki Europy za­
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chodniej. 
Ale przyjrzyjmy s-ię faktom. 

BATEM I KULĄ 

Pewien robotnik amerykański pisze z 
Nowego .Jorku do redaktora gazety 
„Worker Magazine": 

„Otó ' co opowiedziało ml niedawno 
trz'!ch robotników rolnych: 

Pa11stwowy Urząd Zatrudnlenla przy. 
rzokl im po 75 centów za kosz zebt•ane 
go bobu. Wszystkich razem-mężczyzn. 
kobiety, starców. dzieci - wsadzono d<;> 
snmochodów i odwieziono do obozu. W 
obozie powiedziano im. że za kosz bobu 
o•rzymają tylko 40 centów. Pracy ich do 
i:-1~ -1ntn dwóch uzbroJonych dozorców. 

Waszyngtońskim 
targiem.„ 

Eisenhower wprowadził się już 

do Białego Domu. 
W tej chwili siedzi wraz ze swo­

ją małżonka, w salonie i oboje 

gwarza, o tym, w jaki sposób u.rzą­
d2"ą mieszkanie. 

I • 
Od czasu do. czasu ·dozorcy strzelali 

na postrach w powietrze tuz nad głowa 
mi robotników. Zdarzało się nieraz. że 

dozorcy robili użytek z batów. Jakkol­
wiek wszyscy robotnicy pracowali tak 
usilnie, że nawet rezygnowali z pójścia 
w niędzieię do kościo!a. wszyscy ugrzę 
źli w długach. Tylke 'niewielu otrzymało 
przy obrachunku po 2-3 dola.ry. Tych 
zaś. którzy nle odpracowali zaciągnię­
tych długów grożbą I silą zmuszano do 
pozostania w obozie'·. 

Ta.ki oto jest los wielu amerykań­
skich robotników rolnych, których 
szeregi rosną z każdym dniem. W 
ciągu dziesięciu za.ledwie lat - od 
r. 1940 do r. 1950 - w Stanach Zje­
dnoczonych wyrugowano z ziemi 7 
milionów drobnych farmerów. 

ZA DRUTEM IiOLCZA.STYM 

Za kolczaste druty obozów pracy 

trafiają w USA n.ie tylko robotnicy 

rolni. Pisarz ameryka1iski., stetson 
Kennedy, pfoze. że „praca niewolni­
cza w przemyśle terpentynow-ym 

leśnym stała się tradycją" . W sta­

nach południowych praC'Uje w nie­

wolniczych warunikach 184.500 oo-
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Hitlerowski okupant srożył się coraz 
bardziej. Zbiry z Gestapo i SS mordo­
wały codziennle tysiące Polaków, setki 
tysięcy gnano do obozów koncentracyj­
nych, setki tysięcy wywożono nil roboty 
prżymusowe do Rzeszy. 

W tym fo czasie międzynarodowym 
pociągiem z Warszawy do Paryża zaopa­
trzona w legalny pasą>ort jechala ele­
gancka dama. Towarzyszyli jej w po­
dróży panowie ubrani po cywilnemu, w 
których każdy bez trudu poznawał ge­
stapowców. 
Tą elegancką damą była żona gen. Ka­

zimierza s.osnkowskiego, ówczesnego 
członka tzw. rządu londyńskiego i głó­
wnego kierownika AK i Delegatury w 
kraju. Wywieźli ją z kraju i przy­
wieżli do męża gestapowcy, na prośbę 
pana generała. W uznaniu długoletnich 

l dawnych, choć nie przedawnionych, za­
sług Kazimierza Sosnkowskiego dla nie­
mieckiego imperlallzmu. 

A zasługi te są niemałe.' Jeszcze w 1006 
roku Kazimierz Sos~owski został agen-

R~ka będzie w porządku 
\ 

tern austriackiego wywiadu wraz z Pił­
sudskim, a później wraz z !nefem prze­
szedł na służbę wywiadu niemieckiego. 
Od tego czasu konsekwentnie wysługiwał 
się swoim panom. 

Przez cały okres międzywojenny Sosn­
kowski był jednym z najbardziej odda­
nych prohitlerowskiej linii o!icerów i po­
lityków sanacyjnych. 

Jako jeden ze starszych „legionistów" 
generar Sosnkowski był jednym z inicja­
torów Zdradzieckiej pol\tyki sanacji w 
•tosunku do Hitlera i usyplaula polskiej 
opinii publicznej wobec niebezpieczeń­
stwa agresji z zachodu. Niezmiernie cha­
rakterys~yczne światło na tę stronę dzia­
łalności Sosnkowskiego rzuca odnalezio­
ny w archiwach tajny raport sporządzo­
ny przecież na osobiste zlecenie Piłsud­
skiego, w 1934 roku. W raporcie tym Sosn 
kowski czarno na bi.ałym st\vierdza, że 
nie ma żadnego niebezpieczeflstwa dla 
Polski ze strony Trzeciej Rzeszy i wy­
raźnie judzi do wojny antyradzieckiej. 

Oddajmy głos samemu Sosnkowskie­
mu: 

„ ... „Rewizjonizm''" Niemiec nie kryje 
w sobie niebezpieczeństw bezpośrednich 
dla Polski .. "· Dlaczego? Dlatego, że 
zdaniem pana generała „ ... główną staw 
kę rewizjonizmu Trzeciej Rzeszy stanowi 
tzw. „Anschluss". • • a prawo przyro­
dzone, Jest w sprawie austriackiej po stro 
nie Nie1nie~ ... " . _ 

- Nie podoba mi się ten niebie- mych tyLlro Murzynów. 

Trzecia Rzesza, zdaniem Sosnkowskie­
go. nie posiada również armii, a „mło­
tlzież zgrupowana w organi"tacjach o cha­
rakterze wojskowym (SA, SS, obozy pra 
cy) stanowi słabo wyszkolone uzupełnie­
nie piechoty . . . Wynlka stąd, że Niem­
cy rezerw dla wojny zaczepnej przeciw­
ko armiom regularnym nie posiadają pra 
wie wcale; stworzenie takich rezerw wy­
mnga ol<oło 20 lat czasu . . . Zagadnienie 
l<adr oficerskich wygląda nielepiej ... ski salon! Będziemy mu.sieli prze 

prowa.dzić tu zasadnicze zmiany! -
mówi małżonka. 

Dobrze -: zgadza się mcd!'io-

nek. 
Także i sypiatnię urządzimy 

sobie rupetnie inaczej ... 
- Dobru - przytakuje Eisenho­

wer. 
- Chciałabym zaangażować rów· 

nież nowych lokai ... 
- O, nie - ożywił się nowy pre 

zydent. - Adenauer, Chu.rchm, 
Franco i Tito pozostaną nadal, bo 

spraw.owali się doskonale! 

Nasza f rasika 

Złodziej z Bagdadu 
(0 pertraktacjach ameryka~sko­

irańskich) 

Sport wędkarski, jak wiadomo, 
jest tradycją w Białym Domu. 
Toteż Henderson na Wschodzie 
łowi ryby - w m ę t n c j wodzie. 

HORACY SAFRIN 

„ł?rzysłuquje wam prawo: - zqody 
na każde warunki pracy albo tei: u· 
mie.-ania z qłodu" - oto do czeqo 
sprowad:za się mit o .,wolnej pracy" 
w Stanach Zjednoczonych. Na straży 
teqo prawa stoi m. tn. ustawa Tafta· 
Hartleya. nazwana przez robotników 
amerykańskich „ustawą o pracy nie, 
woiniczej". Jak ośv.,iadczył zupełnie 

otwarcie były qubernator stanu Mas· 
sachussets Paul Deaver. „ustawa ta 

. ma na celu: zdławienie ruchu zw1ąz· 
koweqo, pozbawienie umćw zbioro· 
wych ich siły, umocn1en1e władzy mo 
nopoli nad związkami zawodowymi 
oraz umożliwienie zwolnień na pod­
stawie czarnych I ist.„" 
Mówiąc o sytuacji r·oh>otnlkuw amery 

k!u\skich. przewodniczący związku za­
wodowego robotników przemysłu fu· 
trzarskiego i skórzonego, Ben Gold. 
stwterdz!I: „60 milionów robotników a­
merykmiskich czeka na wyzwolenie od 
niewolniczej, Caszystowsklej ustawy Taf­
ta-Hartleya". 

* * Państwo ludowe w trosce o zdrowie lu· 
dzi pracy, stałe rozbudowuj<> w mieście 
i na wsi sieć szpitali, ośrodków zdro-

Przytoczyliśmy kilka zaledwie f.ak wia, izb porodowych i punktów opatrun 

t · · ty h . kowych. 
ow, za-czerpnię c z prasy amery- W spółdzielni produ'kcyjnej Model, w po 
kańskiej. Ale i te fakty wy<lają się lwi<:cie qostym,il'lskim, zorqanizowano iz. 

. . . . bę porodową 1 punkt opat~unkowy, z 
vryst.arczaJące dla· zrozum.ien1.a isrt;at których kor:z:ystają spółdzielcy, ich ro-
neJ· wartości frazesów na temat kró dz.in~ i lud!"ość ~kolicznych wsi. 

" Na zd1ęc1u: p1elęqn1arl<a zakłada opa· 
lestwa wólnej pracy" j.a.•lcim je.st trunek chlewmistrzowi spółdzielni Fran 

' ciszkowl Ziółkowskiemu. 
rzekomo Ameryka. CAF - fot. Nowosielsl.::i I 

· Konkluzja autora raportu logicznie v;y 
ni.ka z całoksztatt'u jego wywodów: 
„Reasumując: nie widzę możliwości od­

budowy militarnej potęgi Niemiec przed 
upływem lat mniej więcej dwudzle· 
stu ... 11

, a więc Trzecia Rzesza nie sta­
no\vi dla Polski niebezpieczeństwa. O­
czywiście kiedyś, w p'rzysziości. może 
p-O\.VStać konflikt. „ ... chyba, że sytua­
cja. międzynarodowa rozwinie się w taki 
sposób, że dla Polski stanie się moili­
)VYm i pożytecznym współdziałanie z 
l!<iemcami na podstawie podziału sfery 
wpływów na Wschodzie ... " (podkreślenia 
Sosnkowskiego), 

Krótko, Ja1no, węzlowato: hitleryzm 
nie zagraża Polsce, bo przecież można 
„współpracować na podstawie podziału 
sfer "''""PlYWÓ\v na Wchodzie(', czyli we 
wspólnym ataku na ZSRR. Tak, w taj­
nym raporcie pisał do P;Jsudsltiego" Sosn­
kowski. Tak samo ·w tajnych raportach 
dyplomatycznych pisali Beck, L!p<kl, ł.u­
kasiewkz i cała zgraja innych agentów 
hi tł crowskich. 

W tym samym czasie. w którym Sosn­
kowski pisał swój ra.porf - Komunlstycz 
na Partia Polski ostrzegała w ojezwie: 
„N'ebezpieczeństwo wojny nigdy nie by­
to tak bliskie, jak te1·az". • 

Tylko Sosnkowski „nie wiedział" -
tak jak „nie wiedziały" wszystkie odła­
my reakcji polskiej - że Trzecia Rzesza 
szykuje agresję l że jedną z pierwszych 
ofiar tej agresji będzie Poiska. Nie trze­
ba było na to aż 20 lat, jak „przewidu­
jąco" stwierdza Sosnkawski: WystaFczylo 
5 lat, by z bombowców, oznaczortych swa 
styką posypały się bomby na Warszawę. 

Podczas gdy „młodzieżowe <frganizacje" 
w rOdzaju SS mordowały lniliony Pola­
ków - sosn..1<:owski na londyńskim bru· 

ku ll;ontynuował antypolską politykę, in­
s,ptrowaną przez niemiecki wywiad. A 
zarazem ciułał na „czarną godzinę" pie­
niądze, z któr3'ch natycpmiast po wojn1e 
zakupił kilkusethektarową farmę w Ka-
nadzie. • 

I tę oto fig arcybłazen Zaleski, zgry 
wający slę w ndynle na „prezydenta" 
- zamianował ntedawno swolm „następ­
cą". Chodzi powlem o ~o. by w chwlli 
kiedy emlgranda słuchać ma nie tyl.>:o 
Amerykanów, ale i ich wehrmachtow­
sk.ich sojuszników - na czele jej po5\a­
wiony został agent z długim - n•emal 
50-letnlm - stażem w niemieckim wy­
wiadzie . . Takiemu to nawet porqczn!ej 
będzie mówić np. z Guderianem - o 
wskrzeszeniu „mlodziezowych organiza­
cji" w rodzaju SS ... Takiemu łatwo bę­
dz.ie p.1·zez„Freies Europa" czy inny ,,Głe>s 
Ameryki" szczekać, że amerykańsko­
hitlerowski spisek przeciw Polsce nie 
!stnieie. 

Tak Jak w 1934 roku • , • 

STAŁY CZYTELNIK: Dotychczas 
wydane przepisy nie przew~du.ją, 
by do wynagrodzenia za miesiąc 
grudzieil., przyjmowanego jako pod­
stawa do obliczania wyrównania -
miały być doliczane i diety za ub. 
miesiąc. 

* * "' AL. KARŁOWICZ - GORZÓW: 
Za kiepskie załadowanie wagonu 
podczas nieobecności przy pracy, 
gdyż wtedy przebywał Pan na urlo­
pie wypoczynkowym - rzecz jasna 
nie ponosi Pan odpowiedzialności i 
dyrekcja niesłusznie obciąża Go 
kosztami, wynikłymi nie z Jego wi­
ny. Radzimy zwrócić się do inspek­
tora pracy, ·względnie odwołać się 

od tej decyzji do Centralnego Za­
rządu Przem. Drzewnego w War­
szawie. 

WANDA Z TARGOWEJ: Kto zło­
śliwie uchyla się od płacenia orze­
czonyc'n pr~ sąd alimentów - te­
mu grożą konsekwencje karne. • 

I Postąpi Pani słusznie, jeżeli złoży 

I 
ponownie zameldowanie Prokura­
turze dla dzielnicy Łódź - śród­
mieście. ' 

j Od~owiadamy: 
PiOTR STANIASZEK: PKP - Oddz. 

Eksploat, we Wrocławiu uznał skarqę Pa 
na na konduktora rew. poc, posp. iir 
1603 z c;ln, 31.X, ub. r. za słuszną. Kon 
dUl<tor został ukarany usunięciem qo 
na ókr<>s 3 mi<>sincy ze stanowiska kon 
duktora rewizyjneqo pociąqów p..sa:l:er 
skich. 

M. BRVSZEWSKA: Dyrekcja Wojew. 
Przedsiębiorstwa MHO poleciła kierow 
nił<ow1 sl<l.,,pu w Aleksandrowie zwró­
cić Pani pieniądze za zakupione nie do 
użytku sfermentowane pomidory. Jed­
nocześnie przypomniano kierownll<oWI 
s' ·d~pu, że nie wolno sp-r-z-.dawać żad­
nych nieświeżych artykułów, 

Z. CHOJNOWSKA: Dyr. Okr. Przeds. 
Detalu 1 Barów Mlecznych wyjaśnia, te 
uznano roszczenia Pani za słuszn"• ł 
polecono wyplacić Jej nalejmy dod..,tek 
rodzinny. Winę za zwlokę ponosi daw­
na dyrekcja. 

Codzienna nowelka „ Expressu•• F. K. osóbką, pełną zainteresowań i. radości życia. 
W-0jtaszkowa często myślała o niej. - Dobrze 
będzie mieć w domu taką synową„. - A mło­
dzi nie robili tajemnicy z wzajemnej sympatii. 

JMnak nie sprzeciwiała się synowi. 

Chłopa I< ,,na medal'' 
Wielu mieszkail.ców Bałut zna czterech braci W domu został najmł<>dszy, Jurek, matczy-

Wojtaszków, synów starej, ceni.onej tkaczki. ny ulubieniec. Chłopak był ładny i miał do­
„Udani chłopcy" - tak mówią o nich lu- bry charakter. Matka nie brała mu za złe, że 

dzie, tak myśli w skrytości sama matka. dwukrotnie już zmieniał facli. Rzucił swą pra-
Ojciec, sterany nędzą długoletniego bezro~ cę montera w elektrowni, bo spodobał mu się 

boc1a, nie dożył końca wojny. Ale Maria Woj- zawód spawacza. Ale nowa praca w warszta­
taszkowa jest z tych kobiet, którym niedo- tach tramwajowych też nie spełniała jego ocze 
stp.tek i ciężka harówka zdają się dodawać s.i.ł kiwań. Jurek miał zresztą mnóstwo różnych 
do wytrwania dla dobra swych dzieci. planów na przyszłość, a wiązały się one zaw-
Doczekała się więc matka Wojtaszków tych sze z pracą w wielkich zakładach przemysłu 

wymarzonych lepszych czasów. Jeden po dru- ciężki.ego„. Takich, w jak:ich ptacowali boha­
gim opuszczali synowie dom rodzinny, a każ- terzy jego µlubi.onych -książek radzieckich, 
dy z nich przysparzał · MariJi. powodów do komsomolcy, żyjący pełnią romantyzmu gigan 
dumy. tycznych budowli komunizmu, potężnych cen 

Najstarszy, Józek, był tkaczem i zdobył so- trów przemysłowych Uralu, Donbassu, Mo­
bie Złotą OdznaK:ę przodownika pracy i ra- skwy ... 
cjonalizatora. Ożenił się z bielską włókniarką Maria Wojtaszek była spokojna o tego naj­
i, pracując w rodzinnym mieście żony, awan- młodszego. Wiedziała, · że prędzej czy pófniej 
sował niedawno na kierownika oddziału. Jurek znajdzie właściwą drogę, Na razie 

Drugi syn, Kazik, wstąpił w 1945 r. ochot- wszystko było w porządku. Chłopak nie za­
niczo do wojska, a wróciwszy spod Berlina, nieqbywał się w pracy, w domu pomagał mat­
został skierowany do szkoły oficerskiej. Słu- ce i czytał dużo, a każdy wieczór wolny od 
ży teraz w Wojskach Ochrony 'Pogranicza i zebrań lub spotkań z kolegami należał do 
został odznaczony za zlikwidowanie bandy osiemnastoletniej córki sąsiadów, Basi. .. Spo­
przemytniczej. ko)hy, marzycielski Jurek znajdował upodo-

Mtodszy, Czesiek, studiuje na Akademii Wy- banie w towarzystwie tej dzie;vczyny równie 
chowania Fizycznego. skorej do śmiechu i żartów, jak do gwałtow-

Czesiek był zawsze zapalonym sportowcem nych dyskusji i utarczek słownych. 
i zdolnym organizatore.m. Przez dwa lata pra- Wojtaszkowa znała dobrze Basię, która pra­
cował jako instruktor kultury fizycznej i o- eówała w ich ambulatorium przyzakładowym. 
trzymał brą,zoWY kr~ż zasłulń za prace spo- W kitlu sanitariuszki jak i w fartuszku domo­
łeczną. -. •wym Basia . była niezmiernie miłą i pracowitą 

Jednak pewnego dni.a Maria spostrzegła, że 
para zakochanych poróżniła się. Ponieważ Ju­
rek dawał wykrętne odpowiedzi, Wojtaszkowa 
zwróciła się wprost do Basi. Dziewczyna zdo­
była się na szczerość: 

Widzicie, my z Jurkiem myślimy poważ­
nie o naszej przyszłości i nie kryjemy się 
z tym. A moje koleżanki prŻysłały mi do am­
bulatorium taki uszczypliwy wierszyk, że jest 
trzech braci Wojtaszków z medalami, a ten 
czwarty będzie tylko mężem na medal... Ja 
wiem, one nieęłusznie kpią z tego, że Jurek 
nie lata za innymi, że jest uczynny i dobry dla 
mnie. Jednak żal mi, że nie wdał się w braci. 
Powiedziałam mu, że ja na jego miejscu mia­
łabym ambicję, by nie ustępować w niczym 
Józkowi, Kazik<>wi i Cześkowi ... Nie chciałam 
go w tym urazić, ale teraz go nie przeproszę 
i nie cofnę swoich słów! 

Basia była wzburzona. Wojtaszkowa poki­
wała głową. 

To on musi teraz niby zdobyć medal? 
- zakpiła. Zobaczymy, czego dokażesz 
swoim uporem. Kto wie, Jurek jest honorowy 
i lubi ciebie • 

A Jurek zdecydował się niespodziewanie 
szybko. Nie minął jeszcze miesiąc, kiedy o­
świadczył matce: 

- Mamo, ja zgłosiłem się do Zaciągu Pionler 
skiego ZMP. Wyjezdżam w przyszłym tygod­
ni.u na Śląsk. Będę górnikiem. 

Matka pomyślała smutno: 
- Opustoszeje teraz nasz dom„, 

Jerzy Wojtaszek pojechał na Śląsk. Kartki 
pocztowe z widokami Dorn.u Młcdego Górnika. 
nieznanych ·miast i krajobrazów, przynosiły 
matce krótkie i pomyślne wiadomości o synu. 
Wreszcie nadszedł pierwszy obszerny list. 

Wojtaszkowa szła tego dnia na drugą zmia­
nę i czytała list jedząc obiad w stołówce. Jak 
gdyby przypadkiem, znalazła się tu i Basia. 
Wojtaszkowa, udając, że nie dostrzega jej 
oczekiwania i niepokoju, zaczęła szeroko opo­
wiadać o warunkach życia i pracy, jakie syn 
opisał jej w liście. 

- A od dwóch tygodni jest już wyszkolonym 
górnikiem i zjeżdża z innymi na dół do ko­
palni. Wyobraź sobie, że osiąga już 110 proc. 
normy!. .. 

I dopiero chowając list do far.tucha, dodał<_i. 
chytrze: 

- Pozdrawia ciebie. i donosi też„ że jeśliby 
miał się żenić, to dadzą mu ładne mieazkanie 
w nowym domu ... 

Basia zarumieniła się i nic nie odpowiedzia­
ła. Wieczorem przyszła jednak do Marii. Za­
uważywszy na stole zaklejoną już kopertę z 
odpowie<lzią na list Jurka, zapytała nieśmiał0 
i przymilnie: 

- Matko Wojtaszkowa, czy moglibyście jesz 
cze dopisać, że jest mi przykro z pow<>du na­
szej sprzeczki. i że jestem z niego dumna? 

Stara Wojtaszkowa roześmiała się. 

- Dla tych paru słów nie warto psuć ko­
perty! Chyba, że sama napiszesz Jurkowi dłuż 
szy list i załączymy go do mojego. Zasłużył 
sobie na t~ radość. Bo ccyba spisał sic na 
medal?"' 

'· 
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„Zajadłych wrogów" 
~!~!„~!~~.h "s~~;~~~~:~ też można pogodzić.„ 
- Pan się myli: 16 rząd, krzesło 9 · · 

-;n~ :oii~ie~r:.~.cież wyraźnie wypi- Trudne obow·1ązk·1 
w!~dziqc!cz~f t~e~~~~o m;~:;;~i::~~: . · 

wać kieszenie. 

krzesf~o;z~e~~~.7~ib~il;~nR~fed ~~ 1• p1•ękn· e su·kce· sy 
do mnie pretens3i? .. · 

- A jednak to moje miejsce„. 
- Niby dlaczego? 
Ale zw.ykle tak bywa, że rJdzie się 

dwóch kłóci, tam trzeci korzysta 
Podczas gdy dwaj panowie się kłó­
cili, sporne miejsce zajęła urocza 
brunetka. I ... nie zosta.la z niego wy­
proszona. 

Czy dlatego, że mężczy:mi bi1!1 
szczególnie dżentelmeńscy. Nie. Po 
prostu ona również miała bilet z na­
pisem: rzq,d 16. krzeslo 9. 

Takie wypadki zdarzajo. $ie nieste­
ty w kinach lódzkich dość q:ęsto. 
Istnieją dwie dropi zlikwidowania 
nieprzyjemnych niekiedt1 syt1.acji: 
albo dyrekcja kin zdecydtiie ~ię za.in­
stalować w salach n;eco szersze fo~e­
le - takie dwu- l1ib trz11osobowe 
albo też kn~óerki będą uważniej nu­
merowalv bilaty„.' 

W Dzier!onlowsk1ch Zakładach 
Przemysłu Bawełnlaneqo coraz 
szerzej rozwija się ruch wielowar• 

sztatowy. 
N;;. zdjęciu: przodownica pracy, 
tkaczka Teodora Budzińska pracu­
je na 4 krosnach. os1ąqając naJ· 

wyższą Jakość prod\łkcji. 
CAF - fot. Kuperman 

ma instrukcji 
Czy kierownikowi komitetu bloko­

wego potrzebna jest specjalna in­
strukcja, aby poświadczył, że lokator, 
który zmuszony jest złożyć podanie 
do instytucji - mieszka w danym 
domu i ptacuje? 

Mieszkam przy u!. Ejsmonda nr 3B. 
. Domek jest mały i nie mamy komi­

t!'tti domowego. W dn. 30.I. zwrócilem 
się do przewodniczącego kom. b'ioko­
wego z prośbą o poświadczenie mi po 
dania do Elektrowni o skorygowanie 
norm światła. 

- Nie mam instrukcji! - odpo­
wiedział i ... nie poświadczy?. 

komi si i mieszkaniowei Prezydium 
Zwykły stół, dwa krzesła, na stole notes. Rozmawiamy. Właś­

ciwie mówi. jeden tylko człowiek - Zygmunt Seweryniak 
A w miarę, jak mówi, sprzed oczu słuchacz.a Zl!'1ika biurowy pokój 
z wszystkimi· z.n.aj dującymi się w nim przedml:otami. Pojawia się 
natomiast. korowód twarzy ludzkich - młodych i stairych, męskich 
i kobiecych, jakieś domy nadgrvzio ne zębem czasu, podwÓ'rka. potem 
sale konferencyjne, gorącz,kowy ruch na ru.sztowanj,areh budów, 
.słych.ać stukot krosioen, skrzypieni.e kredy na t.<> blicy szkolnej „. 

- Tysiące spraw - mówi Zygµ.rnnt 
Sew01ryniak - a każda Jest ważna. 
każda dotyczy ludzkich, trudnych pro· 
b!emćw życia codz1enneqo 1 trzeba ją 
załatwić. Rozumiecie więc., Ze praca na 
sza, 14-osobowej koniisji miesz.kan1owej 
Prezyd'.t.:m R1dy Narot!ow2j m. Łod7.i. 
której i'>stem przewodniczącym nie jest 
łatwa. Mimo to .•. 

Pracujemy 

coraz 
wydajniej. 

Nie wystarczy rozkopać 

Po zakończeniu robót 
ulice trzeba doprowadzić 
do porządku 

Wiele razy pisaliśmy już o tym, 
źe robotnicy przeprowadzający robo­
ty ziemne rozkopują jezdnie i chod­
niki, nie doprowadzając ich potem do 
porządku lub zostawiając kamienie 
i płyty chodnikowe w najbardziej 
ruchliwych miejscach. 

Niedbalstwo to jest często przyczy 
ną wypadKów. W związku z tym Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Łódź-Śródmieśde skierowało do 
przedsiębiorstw prowadzących ro­
boty ziemne specjalne pismo domaga 
jące się odpowiedniego porządkowa~ 
nia ulic po zakończeniu robót. Pre-

1 
zydh.im Rady Narodowej stwierdza. I 
że pomimo trudny~h warunków attno 
sferycznych ulice należy natych-

KONTROLE REMONTÓW 

W roku ubiegłym przeprowa­
dziliśmy ponad 120 kontroli remon­
tów. Prócz teg,o zorganiwwaliśmy 
dwukrotnie masowe, jednodlll.iowe 
kontrole wszystkich d=ów w Ł<l­
dzi. OczYVv-iście pomogli nam w tym 
radni z innych komisji, bo it-zeba by 
ło wielu ludzi, żeby tak jednego 
dnia zbadać stan remontów w całym 
m1eśCie. 

Kontrole wpłynęły mobilie:ując 
na brygady pracujące przy remon­
tach. Dzięki nim usunięto wiele 
niedociągnięć, ukarano winnych 
w kliku wypa<lkach niedbalstw~, 
przyśpieszono roboty tam, gdzie 
przebiegały one zbyt wolno na 
skutek zlej organizacji czy też biu 
rokracjL Pomogliśmy w ·(en &pO­

sób za.równo mies!Zlk.ańoom remon­
towanych domów, jak i dyrekcji 
MPRB. 

SKARGI I ZAŻALENIA 

K omisja Mieszkaniowa Jest dotychczas 
jedyną kdmlsją, która samodzlelnle 

przyjmuje skargi i zażalenia. Co panie· 
działek do lokalu przy ul. Piotrknwskiej 
106 naplywają dziesiątki ludzi, których 
wiedzie tam glębok!e zaufania do przed 
stawttielt naszej władzy terenowej. 
Załatwia się najbardziej skompli­

kowane sprawy, nawet takie, które 
ino.głyby się kwalifikO'W'.ać do postę­
Powania sądowego. 

Na przykład: mieszkańcy )ed~eąo 
z domów przy Placu Dąbrowsk1eqo, 
ob. ob. c .. i z. byli przyJac;iólmi . tak 
dłuqo, póki razem nie zam1eszkal1. W 
momencie, qdy się to stało, zniena­
widzili się. Ob. F· nie chciał pozwo­
lić, aby ob. Z. przechodził przez jeqo 
pokój stołowy do kuĆhni i łazienki. 
Wybuchały awantury, życie obydwu 
rodzin stało się nie do zniesienia. 
Wówczas jeden z nich udał się po po 
moc do Komisji Radnych. Przedstawi 
ciele Komisji: Seweryniak i Basiński 
poszli na Plac Dąbrowskieqo i spokoi 
ną perswazją, rzeczową radą - po­
qodzili zwaśnionych. 
- Tu przydały się moje umiejęt­

ności pedagogiczne - uśmiecha się 
Zygmunt Seweryniak. Jestem 
przecież z zawodu nauczycielem. .. 

W innym wypadku Komisja Miesz 
kaniowa miała do czynienia z trudną 
sprawą ob. śliwickiego, zam. przy Pio 
trkowsklej 82. Ob. Śliwicki, muzyk, zo 
stili podstępnie wyrzucony z własne­
go mieszkµnia przez sublokatorkę. In 
terwencle w różnych urzę<;lach I in­
stytucjach trwaly dość dlugo. Dopie­
ro Komisja Radn~·ch pornogla: ob. ś!i 
wicki odzyskał mieszkanie. 

Brakiem posiadania instrukcji za­
słaniał się również, gdy uprzednio 
zwróciłem się 0 po.świadczenie poda- miast doprowadzić chociażby prowi-
nia w sprawie zarejestrowania ra- zorycznie do porząd~u. a z nadej-

USPRAWNIAMY PRACĘ INNYCH 

dtoodbiornilca. ściem wfosny dokończyć prace. 
Kto wreszcie poinstruuje ob. prze- Kierownicy odpowiedzialni za ro-

wodniczącego bloku, że należy się 
wyzbyć zapędów biurokratycznych ~ bo~~ w. r~zie niewykonania ~ale~eń 
po proS>tu po§wiadczyć„. bez instiruk- poc1ągmęc1 zostaną do odpow1edzial-
cji? I ności karno-administracyjnej. 

(---) Star.isław Winkler (u) 

Komisja stale ba:rdizo ściśle 
współpracuje z wydziałami go 

spodarki mie;:zJmr!iowej, z przeds.ię­
biorstwa.mi miejskimi j.ak MPRB 
czy ZOM ora:z z komitetami bl<llko­
wymi i zakładami pracy. 

- Z naszych doświadczeń wyciąqa­
my często oqólne, usprawniające pracę 

Rady Narodowei 
wnioski - mówi Zygmunt Seweryniak. 
- Dziś na przykład Prezydium Rady 
Narodowej przyjęło wniosek, żeby re­
monty domów rozpoczynać przede 
wszystkim w budynl<ach najbardziej za 
qrożonych w danym rejonie oraz żeby 
zmienić dptychczasowy systen1 remonto 
wania. Na skutek naszej Interpelacji o­
pracowuje się też obecnie w ·Min. Gos­
podarl<i Mieszkaniowej instrukcję, .któ­
ra ureguluje sprawę przydziału komó­
rek dla lokatorów.· 

ZDOBYWAMY SZEROKI AKTYW 

- Oczywiście nasza praca ma je­
s=ze wiele niedociągnięć i błędów 
- kończy ob. Seweryniak. - Nie z.a 
jęliśmy się na przykład dotychczas 
jeszcze sprawą odśnieżania ulic, nie 
zdot.aliśmy wpłynąć na dozorców­
ni~dbalucbów. Zbyt mały też aktyw 
społeczny 'mamy wokół siebie. A 
ch?emy przecież, aby nie tylko wszy 
scy radni brali udział w tej zaszczy 

· tnej, choć ·niełatwej ·pracy społecz­
nej. Musimy zdobyć współpracę mie 
szkańców miasta, robotników. 

Poezja • 1.„ śmieci 
Pewnego dnia na jednej ze ścian 

budynku na posesji przy ul. Piotr­
kowskiej 261 zjawil się taki wierszyk: 

„Nas'< dozorca wózek z węglem pcha, 
a o porządek wcale nie dba". 

Można wprawdzie mieć pretensje 
do autora o wypisywanie na ścia· 
nach, no i o niezbyt idealną formę 
wiersza, treść jednak wyraźa opinię 
wszystkich lokatorów danej. posesji. 

Bo jak stwierdzają w liście do Re­
dakc!ji, brama w nocy pozostaje o­
twarta, bowiem jest popsuta, za ma­
ło jest śmietniczek i na podwórku 
leżą sterty śmieci, we .wspólnych po 
mieszczeniach jak piwnice, komórki, 
ubikacje itp. jest brudno. 
Skąd jednak ta aluzja do wózka z 

węglem, no i skąd ten brak zamiło· 
wania do czystości i porządl<-u u ob. 
dozorcy - tym powinien zaintere­
sować się komitet domowy. 

Nowe pąwilony 
szpitalne 
ułalwią walkę 
z chorobami zakaźnymi 

W celu zapewnienia chorym na dyf­
teryt, szkarlatynę I inne choroby zakaź • 
no jak najszybszej pomocy I najskute­
czniejszego leczenia. rozbudowuje się 
obecnie szpitale łódzkie. 

Tak na przykład w bieżącym roku 
szpital zakaźny na Radogoszczu otrzy­
ma 4 nowocześnie urządzone paw\lony. 
Chorzy znajdą w nich idealne warunki 
leczenia: trzy budynki otrzymają wiele 
jednoosobowych pokoi, w czwartym u­
rządzony będzie oddział chirurgiczny. 
Uruchorpienle nowych pawilonów spo­
dziewane jest na 22 lipca. 

Pomoc w szybkim Izolowaniu cho-
rych zapewnia również druga karetl<a 

ęo kontaktu między masami pra.- pogotowia sanitarnego, któi·ą w ostat­
cującymi, a władzą terenową. nich dniach otrzymała stacja sanitar-

(b) j no-epidemiologiczna przy ulicy Przyby­
szewskiego 10. (m) 

Dlatego właśnie. teraz, ·ju* od 
pierwszych dni roku, nawiązuje­
my śoisłe kontakty z fabrykami, 
organizujemy prawie 40-osobowy 
aktyw robotniezy, który będzie 
Tiam pomaga.I we wszystkich więk 
szyeh społecznych akejach oraz w 
codzie1mym utn:ymywa.niu ży.we-

Tą roczn1cą 

żyje cala 1'tlodzież 
Liczne zobowiązania produkcyjne 

Pociqgiem 
do Białowieży 
saniami do rezerwatu 

żubrów i łosi 
Pod hasłem: „Krzewimy turystykę" 

redakcja „Dziennika Łódzkiego" przy 
wspóludziale „Orbisu" organizuje cieka 
wą wycieczkę do Puszczy Białowieskiej. 

Uczestnicy wycieczki pojadą do Biato 
wieży wygodnym pociągiem turystycz­
nym z Instalacją radiową. Studio radio­
we zorganizowane w jeonym z wago· 
nów będzie nadawało specjalny pro­
gram wycieczkowy, urozmaicony wystę 
parni artystów. 

W Białowieży przewidziany jest ku­
lig saniami do rezerwatu żubrów I ło­

si, zwiedzanie muzeum przyrodniczego, 
imprezy artystyczne, błyskawiczny kon 
kurs z nagrodami. W czasie podróży 
czynne będą w pociągu bufety z gorą­
cymi daniami. 

Wyjazd z Łodzi n bm. w godzinach 
wieczornych, powrót 16 bm. (ponie­
działek) o godz. 5.30 rano. Karty uczest 
nlctwa zbiorowe I lndYWidualne do naby 
c!a w „Orbisie" ul. Piotrkowska 68, 
tel. 101-01 I 170-77. 

dla upamiętnienia 
powstania ZWM 
Młodzież łódzka przygotowuje sze 

reg imprez z okazji X rocznicy pow­
stania Związku Walki Młodych. Ob­
chód zainauguruje uroczysła aka­
demia w Teatrze Nowym, która od­
będzie się w dniu 7 lutego. 

Wszystkie d:ziielni<:e ZMP w Łodzi 
zorganizują również akademie dla 
uczczenia X . rocznicy powstania 
ZWM. Młodzież ZMP-owska . zapa­
zna się bliżej z historią ZWM i 
KZMP na specjalnych spotkaniach z 
byłymi działaczami tych organj.zacji. 
Harcerze łódzcy przygotowują rów­
nież specjalne zbiórki, uczniowie zaś 
szkół łódzkich od klas siódmych za­
poznają się na specjalnych lekcjach 
z tradycjami ZMP_ 

Młodzież województwa łódzlkiego 
bierze również żywy udział w przy­
gotowaniach do uczczenia pamiętnej 
rocznicy. We wszystkich wsiach i 
miastach, w zakład.ach pracy, PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych wre 
pra.ca, odbywają się zebrania mobi­
lizujące do wzmożenia wysiłków w 
wykonaniu planów. 

Najwięcej cennych zobowiązań 

podjęła młodzież „Boruty" oraz 
młodzież huty „Hortensja" w Piotr 
kowie. Między innymi zobowią­

zania podjęły brygady Macia.szczy 

ka, Misztela i świstaka. z huty 
„Hortensja". 

Poza tym młodzież koła ZMP 
przy PGR w Moszczenicy posta­
nowiła wyremontować dodatkowo 
jeden ciągnik. Pracownicy działu 
skupu ZSCh w Lipinach postano­

wili wykonać plan kontraktacji 
trzody w miesiącu lutym w 150 
proc. 

WICEK: - Trzymaj fason! Uda- WACEK: - Dlaczego zabrano takl AGENT - FBI: Mów zaraz, by-1 WACEK: - No i co? Puścili was 
wa.j przynajmniej, że chodzisz jak brutalnie tych dwóch marynarzy? diaku, co sądzisz o USA? wreszcie .•• 
marynarz rozstawiaj szeroko WICEK: -. To na podstawie no- MARYNARZ: - Przede wszyst• 'MARYNARZ: - Puścili, ale tia-
nogi . . . wej ustawy MacCa.rrana. Jeżeli FBI kim puśćcie mnie, bo niczym nie za miatke zostawili ••• 

WACEK: Akurat! Gdy tylkol uzna, że ci marynarze budzą jakieś winiłęm. .• ł WACEK: - Zdaje się, że wpadllś 
rozstawię nogi, wywrócę się do mo- wątpliwości nie wuuszczą, ich na AGENT: - A ten kra.wat czerwo- I mY z deszczu J>Od r:vnnę •.. 
rza i ryby mnie oszczypią! ląd • „ ny? A masz. a masz! .LD. c. n.) 

Punktem kulminacyjnym obchodu 
X rocznicy powstania ZWM będzie 
uroczysta akademia wojewódzka, któ 
ra odbędzie się w Piot:rikowie 8 bm. 
Podczas uroczys,tości zostanie wrę­
czony młodzieży Kombinatu Piotr­
kowskiego proporzec przechodni ZW 
ZMP, zdobyty prze.z nią. we wspól-
zawodn.idwie. &) 
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CWKS (Warszawa) 
- Gwardia (Gdańsk) WKS zwycięża Unię 

Forma drużyn przedsłowia wiele do życzenia na ringu łódzkim 
W pierwszym spotkaruiu drugiego 

dnia turnieju hokejowego o mistrzo­
stwo Polski, CWKS zwyciężył Unię 
7:3 (1 :1, 4:2, 2:0). Bramki dla woj­
skowych zdobyli: I'v1asełko, Palus 
- 2, Zawadzki i JanicZJko - po je­
dnej. Dla pokonanych po jednej 

SOBOTA, 7 LUTEGO 
14.10 -'Dla klasy I i II - audycja sło­

wno - muzy~zna pt. „Z !Piosenką jest 
nam wesoło" . 14.30 Utwory wiolonczelo­
we. i4.50 Pleśni polskie. i5.io „Dz.!ew­
czyna walczy" - fragment powieści J. 
Laffitte'a. 15.30 Dla dzieci - audycja 
słowno-muzyczna pt. „Opowieść o to­
ruńskim pierniku". 16.00 wszechnica Ra 
dlowa - kurs I. - 29 wykład z cyklu: 
„Przyroda". 16.20 Program lokalny. 18.30 
„Mózg i oezy automatów" pogadanka. 
18.40 „Kromka czarnego chleba" - słu­
chowisko J. Markiewicza. 19.30 ~luzyka 
i aktualności. 20.00 Przy sobocie po ro­
bocie. 21.30 Mu:;:yka taneczna. 22.00 
Wszechmca Radiowa - kurs II. - 20 wy­
kład z cyklu „Matetiallzm dlalekfyczny 
1 historyczny". 22.20 Muzyka taneczna. 
22.57 Muzyka popularna. 23.27 J. Brahms 
- sonata skrzypcowa A-<lur, op. 100. 23.20 
Muzyka na dobranoc. 

Nowy - „Henryk VI na łowach" - 19 
Im. St. Jaracza - „Rewizor" - 19.00 
Pow~zechny - „Intryga I miłość" 

19.00 
Mały - „Domek trzech dziewcząt„ -

19.15 

bramce strzelili: Lewacki, Burda i 
Csorich. 

Na graczach Unii widać było wy­
raźnie zmęczenie po ciężkim spotka­
niu z Górnikiem. Gorzej niż nor­
malnie wypadł zwłaszcza Scorich, 
który przez trzy tercje nie schodził 
prawie z lodow~ska, oraz Lewacki. 
Również bramkarz Szlendak nie sta­
nął na wysokości zadani.a. Jego in­
terwenc'}e były niepewne, a dwie 
bramki obciążają wyłącznie jego 
konto. 

CWKS, mimo wysokiego zwycię­
stwa, nie WYPadł najlepiej. W zespo­
le mistrza Polski zawodziła współ­
praca posz<:zególnych zawodników, 
obrońcy popełniali wiele błędów 

taktycznych, a słabiej niź normalnie 
zagrał bramkarz Kocząb. Na obozie szkoleniowym w Sopocie nie 

w drugim me<:zu Górnik pokonał próżnują. Najlepsi polscy zawodnicy A teraz 1·un1·orzy" 
przygotowują się do mlstrzostw Europy 

Gwardię 5:1 (2:0, 0:0, 3:1), zdobywa- w boksie. Który z kandydatów zostanie 
jąc bramki przez Gansinca - 4 i zaliczony do reprezentacji Polski? wykazu1·ą swą sprawność 
Herdę. Honorową bramkę dla gwar Trenerzy sztam, Majchrzycki, Gorączniak 
dzistów strzelił Dziuban. I Smlech śledzą uważnie postępy swoich w Jez• dz"1e szybk1·e1• 

Po drugim dniu mistrzostw tabel- pupilów. 
ka przedstawia się następują<:o: 1) I Na zdjęciu: Kuperczak, Murawski, Ant- w czwartym dniu mistrzostw Polski w 
CWKS _ 2 gry, 4 pkt„ bramek 16:6, klewlcz, Michalak, Nowak, Drogosz, Jeździe szybkiej na lodzie odbyły się 

2
) Gó "k 

2 3 
kt 

9
.
5 3

) Krawczyk na moment przed rozpoczę- konkurencje juniorów 1 juniorek. 
rn1 - gry, P · - · , ciem codziennego treningu. warunki lodowe dobre. 

Unia - 2 gry, 1 pkt. - 7:11, 4) CAF - fot. Uklejski W biegu Juniorek na 500 m pierwsze 
Gwardia - 2 gry, O pkt. - 4:14. miejsce zajęła Długołęska (Gwardia) -
---------,...------------..-------------11.03,8, 2) Kalbarczyk Bożena (CWKS) -t.06,S. 

S ' b 1 • h •ł W biegu na 1.500 m juni-0rek zwyclę-p r O owa I swyc SI żyła Długołęska (Gwardia) - 3.27,0, 2) 
Lorek (CWKS) 3.35,6. 

O t 
. W punktacji ogólnej prowadzi Długo-

s r Y SP' ar r I n g ~~s:: ,';::z:)1a1 s~~:kl\K~g>;~~~r!i. Bo-
Bieg Juniorów na 500 m wygrał Kowal 

s)<~1!~0~1a~/oe51:!' j~n~::6~ (~~~r::•6Go-

Nie mając swego reprezentanta w 
I lidze bokserskiej Łódź na ogół ma­
ło jest zainteresowana toczącymi się 
bojami o drużynowe mistrzostwo 
Polski. 

Ale i na naszych miłośników bok­
su przyszła kolej, bo oto czołowe dru 
żyny ' I ligi CWKS i Gwardia 
(Gdańsk) rozegrają rewanżowe spot­
kanie l 5 bm. właśnie w Łodzi. 

CWKS ma już zapewniony tytuł 
mistrowski, wydaje się, źe i ~ań­
ska Gwarni.a tym razem nie da się 
wyprzedzić innym konkurentom i 
zakończy walki na 2 miejscu tabeH. 
A więc CWKS - Gwardia (Gdańsk), 
spotkanie mistrza z wicemistrzem. 

W skład obu d.rużyn w<:hodzą naj­
lepsi pięściarze polscy. Już samo 
zestawienie par daje poniekąd gwa­
rancję wysokiego poziomu walk i 
nie lada emocji. Przypuszczalnie wy 
stąpią na ringu łódzkim takie pary: 

Kukier - Justka, Woźniak - Mi­
kołajaewski, Kruża - Stefaniuk, 
Soczewiński - Antkiewicz, Rosiak 
- Pek, J. Stanikowski - Zawalski, 
Kµp<:zyk - Krawczyk, Piórkowski 
- Ryba, Grzelak - Michalalk, Goś­
ciański - Węgrzyniak. 
Organizację meczu powierzono 

łódzkiemu G WKS. 

Spójnia wygrała 
decydujące spotkanie 
z rakietkami KS 9 Maja 
Decydujący mecz o drużynowe 

mistrzostwo Łodzi w tenisie stoło­
W-fffi zakończył się zwycięstwem 

Od ł d 
.-1 Spójni nad KS 9 Maja w stosunku 

p rzep r O W Od z i I i bokserzy kadry w Bydgoszczy ~.':z~:k:, <:o~!ć~~~:~ 5.~,4~obrym czasie 

Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 
19.15 

Ptnokto - „Skarb na pustkowiu" 
Arlekin - „Jaś Szpak" - 11 

p RZEBYW AJ ĄG~ na obozie kon 

17 
dycyjno-szkoleniowym w So-

pocie pięściarze - kadrowicze roze­
grali t€1Warzyskie spotkanie z re­
prezentantami Pomorza. Zawody od 

W kategorii półśredniej wystąpili m .a zajq arużynę 8:2. Spójnia zdobyła tytuł mistrzow-
dwaj pięściarze kadry: Krawczyk - · ski i weźmie udział w mistrzostwach 

~~:tiKr:::,,;.~_stwo na punkty od- Skrodzki i Michalak Polski w IV grupie. Pierwszy mecz 

BALTYK - Droga nadziel - 15, l'I', 19, 
21 

GDYNIA - Program filmów dokumen­
talnych i kulturalno-oświatowych - i8, 
Ostatni Mohikanin - 20. Program 
dla najmłodszych - 16, n 

1 MAJA - Na granicy - 17, 19 
MLODA GWARDIA - Wilhelm Tell -

16, 18, 20 
MUZA - Skandal w Clochemerle - 18, 

20 
PIONIER - Skrzydlaty dorotkarz - 17, 

19 
POLONIA - Kwiat mlfoścl - lt!, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Dolina śmierci -

18. 20 
REKORD - Mały partyzant - 17.30, 19.30 
ROMA - O 6 wieczorem po wojnie -

18. 20 
SOJUSZ - Nędznicy I ser. - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWIT - Clenie na torach - 18, 20 
T~tRY - Cywil na stądlonle - 18, 18, 

WISLA - Fanfan Tulipan - 18, 18. 20 
WLOKNIARZ - Wawrzyńcowy sad (pro-

gram sjdadany) - 16, i8, 20 
WOLNOSt - Cztery serca - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - N i e ma pokoju pod oliw­

kami - 16, 18, 20 

były się w Bydgoszczy. Założeniem 
ich było dać obozowicrom możność 

-„ rakietki Spójni ro-
W lekkośredniej Chychła zwycię- · li · 

średniej Piórkowski wypunktował • 'I w niedzielę 8 bm. 
żył na punkty Derkowskiego, a w OpUSZCZOiq Szeregi ~~ a zegr:1Ją. w Lub ·rue 

Łęgowskiego. koszykarzy ligowych 1
\ pi K~a~oM:j;re~~i~: 

Niektórzy z kadrowiczów znaleźli W kategoriach ciężkich Grzelak Koszykarze JódzkieJ SpóJn1 powrócili z cja Włókniarza i 
w reprezentantach Pomorza godnych wygrał z Dampcem, a Węgirzyniak z obo:&u wypoczynkowego. Należał im się grać będzie w V grupie drużyno­
prze<:iwników. Zwłaszcza Justka. Uczyńskim. taki wypoczynek po trudach batalii mi- wych mistrzostw Polski. Włókniarze 

ostrego sparringu. 

W ringu sędziował Karski (War- tł\rzowskleJ. · d · 'ed · l 5 b 
Już na wstępie zawodów, bo w wa- szawa). , Niestety, łódzka spójnia, zeszłoroczny graJą oi:iiero w n1 zie ę 1 m. W 
dze muszej, zanotowano niespodzian- mistrz Polski, nie odegrała w ostatnich Warszawie. 
kę. Justka przegrał. Dwa dalsze re- Zainteresowanie sparringiem ka- mistrzostwach J!OWażnleJszeJ roll _I mu- Spójnia czomaszów) mistrz woj. 

drowl·~~.:.w było duz·e ale n1·e ka.., stała zadowolić się 7 miejscem. Oboz wy- . . . . 
misowe wyniki, w tym jeden uzy- . ...,,., • „- poczynkowy był przygotowaniem młod- łódzk1~go za czona bę?-zie do III gr;i 
skany przez Drogosza dobrze świad- dy mógł otrzymać bilet wstępu. Pra szych drużyn do mistrzostw Juniorów o- py. Pierwsze spotkarue o tytuł mi­

czą 
0 

reprezentantach Pomorza. wo do posiadania biletu nabywano raz przeglądem co bardziej utalentowa- strza Polski przypada jej w Zielonej 
przez złożenie odpowiedniej ilości nych Jednostek, które mają odmłodzić G. e 

Pogromcą Justki okazał się Pan- makulatury - taki warunek posta- zespół ligowy. orz · 

k k 
. k ł . odmłodzenie pierwszeJ drużyny spóJn1 Ni"emcy •ach.-Ausłrll"a 15·.3 

e, tory zys a wyrazną przewagę wiła Centrala Odpadków Użytko- Jest nakazem chwili. Tacy koszykarze 6 

punktową. W dalszych kategoriach wych, której powier2J0no sprzedaż Jak Skrodzki ł Michalak zdecydowanie u-
uzyskano następujące wyniki: biletów. stępują mleJi;ca młodszym. Pawlak .za- W Monachium Niemcy zach. poko 

W 
_._ ' · . tef ·-·'· mlerza Jeszcze grać, ale tylko od czasu nały w meczu bokserskim Austrię 

wa'l.U.e r·ogue1ej S atnUll\. prze- do czasu. Skrodzki postanowił poświę-

Gumowskim, który Sprawdzimy posł•py żeńskleJ, Michalak będzie się dzielił w wadze półśredniej walka nie 
'li swym bogatym doświadczeniem z młod- odbyła się z powodu nagłeJ· choro-

walczył nieczysto, f k Wł szymł koszykarzami. 
przez co został zdy- p ywa ÓW 6kniarza Po powrocie z obozu koszykarze spóJ- by reprezentanta AustriL 
skwalifikowariy w ni projektują rozegranie szeregu spotkań W muszej wicemistrz olimpijski, 

III Starcl
·u. W dniach 7 i 8 lutego (sobota 1 ru·e- towarzyskich z drużynami Innych okrę- B I k punktował Topf" gów. Jako pneclwnicy przewidziani są: ase • wyso o wy ,.., 11 

ważał wyraźnie nad clć się Instruowaniu drużyny siatkówki 15:3. 

Podobnym wy- dzieła) odbędą się zawody pływackie Budowlani (Toruń) 1 owKs (Bydgoszcz). w koguciej Schidan zwyciężył Bidne 
Nocne dyżury aptek . nikiem zakończyła o mistrzostwo okręgu zs Włókniarz. Mecze te odbywać się mają na prawach ra, w piórkowej Mehling pokonał 
Dzisiejszej nocy dyturują nastopuJące się walka pary Kruża _ Izydor- Spodziewany jest udział około 130 rewanżu. Berghubera, w lekkiej Rbth zremi-

„ k I zawodników i zawodniczek z kół I p • k · • J sował z Potesilem, w lekkopółśre-
apteki: Piotrkowska 165, Narufowlcza 6, I czy · W tym wypadku Izy- • fQCOWn/Cy pOSZU IWOn/ 
Rzgowska 147. W;ęckówsklego 21, Karo- dor<:zyk za nieczystą walkę zostaJ sportowych łódzkich i zgierskich. Mi dniej Wagner przegrał z Schalckiem, 
Iewska 48, Przybyszewskiego 41, Lima- zdyskwalifikowany. strzostwa rozegrane będą we wszystlBlacharzy, tokarzy, frezerów, ślusa.rzy lw średniej Schoeppner wygrał przez 
nowskiego 80 I Al. Kościuszki 48. kich konkurencJ·ach kobiet i męż- warsztatowych, ślusarzy ze znajomoscią t k o Hamburgerem w pólcięź-

D•'"'ur położnl k 1 1 d 1• W h 1 kk' · i l kk,...,,.J..łś ed . . . · maszyn Włókienniczych zatrudnią natych- · · · z ' 
od Jg';,dz. 8 do 2~z~~~~~j~ ~~~i~~r'im. ~~ . . wagkac e leJ e 

1
vpv r - czyzn, a takze młodzikow. miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego kiej Bettendorf zwyciężył przez 

curie-Sktodnwsklel. ul . curle-Sklodow· meJ uzys ano remisy. Wa czyły tu- W sobotę zawody rozpoczną się na Im. St. Dubois, Lódź, ul. Sienkiewicza 82-84. t. k. o. Pfitschera, w ciężkiej Witter­
sk!e) 15. od godz. 20 do a szpital Im. taj pary: W. Nowak - Walczak i basenie MDK 0 godz 17 · Wynagrodzenie dobre, praca akordowa. t . · · ł dd · ·ę 
dr R. Wolf. ul. Lag!ewnlcka 34. Drogosz _ Zb. Nowak. . · • a W nie- Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per- s em zwyc1ęzy przez po anie Sl 

•„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„.d•z•1•e•lę,;..o..;;g~od~z~.~1~2~.„„„„„„„„„~s;o~n:a:ln~y. 314-K I'v1ayerhofera . 

- Powiedzmy, że się zgodzę, ale gdzie 
gwa1ra:ncja, że nie zdradzicie tej naszej 
przyjacielskiej umowy? ••• 

- Interes. 
- Interes się wam może zmienić. Chy-

ba, Że go wzmocnimy„. 
Tylko czym? 

- Ja .3t'am coś powiem, co się wam 
może rprzydać na Komitecie Współzawod 
nictwa. - „Jeżeli chwyci przynętę, na­
wet jak nie skorzysta z informacji, to i 
tak go trzymam!" - myślał Macisz. 

- W związku z ... ? 
- ... ze Spokornym. 
- O! - Smiga ożywił się z przychyl-

nym zaiinteresowaniem. Nie znosił Spo­
kornego. 

Macisz wtajemniczył go w sprawy Kaz 

110) 

ka. Eks-z:łodziejaszek przodownikiem pra­
cy, do czeg6ż to podobne! Bechtał Smi­
gę - ten chciał być judzony i natych­
miast pojął, iż winien stanąć w obronie 
idei w51p6łzawodnictwa, kt6rej w gruncie 
rzeczy był tak niechętny. 

Jeszcze przez kilka dni Macisz obcho­
dził swych kolegów. Namawiał Dunaj­
ską i Porębskiego, kształcił Smigę. Akcja 
„opluskwiania" zataczała kręgi, celowo 
jednak ograniczane; Macisz wystrzegał się 
zbyt szerokiego rozgłosu, zaskoczenie by­
ło warunkiem ZWY'Cięstwa. 

Gospodarzem zebrania był Dąbek. Naj 
lepiej było obradqwać w pokoju referen­
ta pracy i płacy, z · urzędu zasiadającego 
w Komitecie Wsp6łzawodnictwa, gdyż 

...... ,„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

pod ręką były wykazy _wykonania norm 
i zobowiązań. Zebrania komitetu odby­
wały się rzadko. Dzisiejsze jednak Dąbek 
zwołał dość niespodzianie. Sytu.acja, jaka 
zaczęła się wok61 niego wytwarzać wew­
nątrz Koła PPR, wymagała atutu cho-
ciażby aktywności. ' 

Tym razem komitet obradował w sta­
nie niekompletnym: brakowało Lowaka i 
Kuncewicza. Dąbek był z tego zadowolo­
ny - zawsze mącili mu spokojny tok 
obrad! Natomiast Leja, bctdący delegatem 
dyrekcji, czuł się osamotniony. 

Zbliżał sict termin zakończenia bieżące­
go etapu wsp6łzawodnictwa. Dąbek otwie 
rając zebranie wyjaśnił, że zwołał człon­
k6w komitetu Po to, by zapoznać się mo 
gli z aktualną s'ftuacją wsp6łzawodnictwa 
w fabryce, gdyż na nast~pnym zebraniu, 
za dwa tygodnie, będą już zatwierdzali 
wyniki, a dobrze jest przed podsumowa~ 
niem ostatecznym rezultat6w podzielić się 
uwagami, mogącymi wpłynąć na bieg 
prac oceniającego zespOłu. 

Lecz skoro Dąbek, jako referent pracy 
i płacy, zagajając nie zgłosił żadnych u­
wag ani obiekcji - zapanowała kłopotli-

wa cisza. Smiga z zacięciem ogląda.I sufit, 
zastanawiając się nad najdogodniejszym 
momentem postawienia sprawy Spokor­
nego. Dunajska tarła swe czerwone ręce 
lub poprawiała włosy upięte pod chustką. 
Grubas Porębski, magazynier, reprezentu­
jący radę zakładową, z ogromną ciekawo 
ścią gapił się przez okno na ulicę, gdzie 
dwa auta ciężarowe i tramwaj nie mogły 
rozwiązać problemu wyminięcia się. Re-
szta - milczała. · 

Po chwili zaczął bezpartyfoy Kral z 
sali zwyczajnych żar6wek. 

- Ludzie skarżą się na zbyt częstą 
zmianę siły Żarówek. Przestawienie się 
zatrzymuje .produkcję; ludzie tracą czas, 
stąd gorsze rezultaty wsp6łzawodnictwa .•• 
Kra! poruszył rzecz drobną, w tej gałęzi 
produkcji zupełnie obojętną byle tYl­
ko coś powiedzieć. 

- Nie możemy przecież produkować 
jedynie czterdziesto- czy sześćdziesięcio­
watówek - replikował Leja. 

- Ale zmiany mogą być mniej częste. 
Moglibyśmy pracować większymi partia­
mi jednakowych żarówek ..• 

(D.c.n.l 
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